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666, czyli Bestia albo zioło na pokładzie Tupolewa
Nie jestem numerologiem, ale nawet bez wiedzy z tej dziedziny łatwo zauważyć, że nr kolejny tej notki pomnożony przez 2, daje liczbę 666. Każdy wie, jak złowrogie są te 3 szóstki i jak często przychodzi nam zmierzyć się z bestią, a nawet z Bestią.
Dawno nie pisałem o słynnej, nie boję się użyć tego określania (i napisać go wielką litrerą) - Narodowej Katastrofie. Po pierwsze dlatego, że dawniej poświęcałem temu tematowi sporo miejsca i jak przypominam, stworzyłem nawet specjalne lubczasopismo na tę okoliczność :
http://lubczasopismo.salon24.pl/urle/
Po drugie dlatego, że ile można, prawda ?
I choć temat jakby przebrzmiał nieco, to  oczywiście wraża komisja wciąż działa, a najlepsi synowie narodu polskiego rozsiani po świecie, swoją wiedzą i autorytetem naukowym wzmacniają przekaz o zamachu, czym leją miód na serce byłego premiera i ludu smoleńskiego. Gdyż nic tak nie wzmacnia poczucia narodowej więzi jak fakt, że ktoś uznał, że największym zagrożeniem jest nasz Prezydent Tysiąclecia i postanowił się go pozbyć przy pomocy dwóch wybuchów. To nic, że przecież równie dobrze można było wykorzystać do tego celu nieco lepszego snajpera niż tego w Gruzji, a nawet po prostu użyć zatrutej zupy. Ważne, że zamach się odbył i pan Macierewicz ma robotę do emerytury, a nawet jeden dzień dłużej.
Właśnie przeczytałem co następuje:
Oderwanie fragmentu lewego skrzydła, seria krytycznych awarii samolotu, wybuch w kadłubie samolotu, rozpad samolotu i w efekcie uderzenie w ziemię – tak miała przebiegać katastrofa rządowego tupolewa pod Smoleńskiem. Prof. Kazimierz Nowaczyk, który przybył z USA do Polski, przedstawił najnowsze wyniki swoich badań na dzisiejszym posiedzeniu sejmowego zespołu ds. katastrofy smoleńskiej.
W kokpicie rządowego tupolewa miał miejsce wybuch, poprzedzony usterkami obu radiowysokościomierzy. Awarii uległy także klapy skrzydła, a przegrzaniu silnik Tu- 154M– mówił dziś w Sejmie przewodniczący ekspertów zespołu smoleńskiego prof. Kazimierz Nowaczyk. Wyniki swoich najnowszych badań przedstawił podczas posiedzenia zespołu parlamentarnego badającego katastrofę smoleńską. Po raz kolejny są one zupełnie rozbieżne z oficjalną wersją przyczyn katastrofy przedstawioną w raporcie komisji Millera.
Więcej tutaj :
http://niezalezna.pl/33627-prof-nowaczyk-tak-wygladala-katastrofa
W związku z powyższym ośmielam się postawić śmiałą tezę, że nie tylko gen. Błasik był pod wpływem, ale cała załoga ani chybi upaliła się jakimś ziołem, skoro żaden zapis audio z kokpitu nie potwierdza, że zauważono jakiekolwiek niesprawności techniczne samolotu, że nie wspomnę o wybuchach. Skoro prawie nic w nim nie działało, a on jeszcze odważnie leciał ponad brzozami w tym czasie, to tylko całkowitemu brakowi kontaktu załogi z samolotem można przypisać fakt, że na końcu padło pewne słowo powszechnie uważane za niecenzuralne i potem nie było już nic. Inna sprawa, że można by się również przyczepić do autopilota, gdyż być może zeszło z niego powietrze, ale Biała Księga na ten temat milczy.
Inna możliwa opcją jest taka, że na pokładzie była tytułowa Bestia, dla której spowodować dwa wybuchy to pryszcz, podobnie jak uszkodzić silnik, generatory i nawet schować po wszystkim fotele. My, ateiści wiemy, że takie bestie lęgną się przeważnie w głowach, a jak już się zalęgną, to czasem nawet najlepszy egzorcysta nie daje rady.
A co może w tej sytuacji poradzić zwykły, szary bloger?
Obawiam się, że prawie nic, oprócz obśmiania nawiedzonych, co też niniejszym czynię.
P.S.:
Ponieważ  po godzinie od opublikowania wpisu widzę, że dyskusja rozwija się w najlepsze i pojawiła się w niej również nieco starsza księga niż ta sprzedawana przez Macierewicza, to myślę, że nie od rzeczy będzie wrzucić mały z niej cytacik:
"19 Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, 20 gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. 21 Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. 22 Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony. "
 Mt 10, 19-22
To tak apropo's zdradzonych o świcie i miłości braterskiej.
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